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W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
N i £ m c y.

S  Frank/ o r tu , 3. K w ietnia.
Jego Cesarzewicowska Mość W ielki XiążeRos- 

syyski M ikołay  , w yiechał stąd do Sztutgardu. 
X iaie Jegomość bardzo krótko ma tam zabawić, 
i uda się przez Wńrzbourg do Weimar. Na dzień 
15. b m  iuż będzie w Berlinie, gdzie zawrze ślubne 
zwiąski z Jey Królewicowską V]ością Xiezniczka 
K aroliną, skąd wysocy małżonkowie razem sie 
udadzą do Peterzburga.

N  I D l i E l A N U T .
Z  B r u x e ll i , 5. K wietnia.

Przykry czas niesprzyiał odbywanym w dniu 
19. p- m. manewrom woyska w Maubeuge w obe­
cności W ielkiego Xięcia Rossy yskiego M ikotaia. 
Liczba woysk Bossyyskich zebranych s tego zda­
rzenia na równinach Mobeźskich, wynosiła do 0000 
kołnierza. 21. p- m. powróciły one znowu do 
kw’ater. Popis takowy, swoią regularnością, cwi- 
r*pniem i znaiomością manewrów zachwycał pa- 
^ • f  ych na i0 Jenerałów Angielskich, i Oficerów 

e*enciańskiego garnizonu.
7~~ ^n ies ien ie  o ucieczce Biskupa Gandawskie- 

st płonne, i krzywdzące tego dobrego pasterza ;
■ znajd u ie  w D yecezyi swoiey w wieyskim 

1B17.

domku niedaleko granic Francuzkich, i spokoynie 
czeka dalszego przeznaczenia. Pogłoska, iż wa- 
kuiące Biskupstwo Paryzkie ma bydz m u ofiaro­
wane, zdaie się bydz nieprawdziwą.

—  Donoszą z Paryża, iż Xiąże Wellington zabro­
nił polowania wszystkim Oficerom służby Angiel­
ski ey , znayduiącj m  się we Francyi.

F r a n c j a .
S  Paryża  , 3 1 .  Marca.

Donoszą, iz Hrabia Croquembourg , Kapitan 
niegdyś w służbie Francuzkiey, dnia wczorayszego 
aresztowanym został, i stawionym w Policyi. 
Papiery iego zabrano. Hrabia Armand de B ri-  
queville b y ł także aresztowanym. Obadwa (iak 
słychać) są oskarżeni o utrzymywanie niewolney 
korrespondencyi, z niektóremi wzniecaczami nie- 
spokoyności wygnanem i, i znay duiącemi się teraz 
w Niderlandach, których, ani miłość Francuzów 
ku ich prawemu Kralow i, ani gościnność iakiey 
doznaią w krain sprzymierzonym I rancyi, niemo- 
gła naprowadzić na drogę uczuć szlachetnych Fran- 
cu/ów.

Gazeta Francuzka obwiescza następuiacey ar­
tykuł :  J

 ̂ <1 Człowiek, znaiomy w  świeeie uczonem przez 
pięl lie ta 'enta, a w świeeie wieli iem przez zby fki, 
próżność i d łu g i, w’ tych dniach zniknął przy takich
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okolicznościach, które podhudzaią ciekawość. Za- 1 
brawszy , czyli pożyczywszy nierównie więcey pie­
niędzy , aniżeli by m u było możno powierzyć, 
przyswoiwszy sobie tytułów i orderów ty le , ile 
m u nigdy wolno niebyło nosić, SKończył na uda­
waniu podpisow cudzey ręki , których z nay więk­
szą zuchwałością na krzywdę drugich używał. Po­
wiedzieć, iż nie uniósł z sobą nad kilkadziesiąt zło­
tych , nie zostawił żonie iak na dwudniowe nay- 
nędznieysze przeżycie, a że przemarnotrawił ie- 
dnakże w ciągu krótkiego czasu na zbytki i rospu- 
sty wiec.ey óoo ooofranków', wcale nienależacych do 
siebie, iest to dać wyobrażenie o sztuce przeżycia 
na cudze konto tego Kawalera przemysłu.

« Niewierny czy pomoże któremu z wierzycieli 
takowe z naszey strony doniesienie , lecz niech 
przynaymniey będzie nauką, wrażaiącą zbawienną 
nieufność ku osobom tracącym więcey, aniżeli maią 
przychodu. Niech posłuży ludziom, których blask 
zbylku zaślepia, do wyuczenia się rozróżniać uczci­
we dom y , od domow kawalerów przem ysłu; 
niech w takiem mieście iak Paryż, gdzie się tak 
często wystawia na oszukania , ipodeyścia, nauczą 
sie zastanawiać , za postrzeżeniem nadmiernego 
zbytku, z iakich źródeł w ypływa ten nagły potok.»

A  N O L 1 A .
Z  L ondynu  , i .  K w ietnia.

Lord Cochrane pożyczył 10,000 f. szt. Kupił 
wielki statek, nakształt fregaty, opatruie takowy 
w  nay lepszych m aytków , iakich tylko może zna- 
leść, i płynie do ziemi Hiszpańskiey w Ameryce. 
Powiadaią , iż wiadomy zbawca L a va le tta  P.
W ilso n  będzie m u towarzyszył w tey podróży----
O kręt, na którym P  Cobbet z dziećmi swoiemi 
płynie do Ameryki północney, w ypłynął z L i-  
werpool 8. b. m . Długi iego według pogłosek 
wynoszą do to,ooo f. szt. Nadto nieopłacił za pie­
częć skarbową, przyłożoną do ostatniego dzieła iego, 
które niedaw'no na świat wyszło. P. Cobbet nayu- 
silniey starał się o to, aby co nayspieszniey opuścić 
Angliią, i drogo zapłacił zato, iż okręt na którym 
pły nie, przyspieszaiąc wyiaźd, wyroszonym został 
s portu za pomocą machyny parowey.

Gazety tuteysze wydały odkrytą woynę Panu 
Cobbet, dowodząc, iż on przed ośmnastu aty także 
umykać mesial z Ameryki z przyczy ny wydanego 
iakiegoś-dziełka, za które skazanym został na karę 
pieniężną zapłacenia f>ooo talarów.

— Na wyspie Barbados i iey sąsiedzkich pa­
nnie zaraźliwa żółta gorączka, s którey wielka liczba 
osob co dzień umiera.

—  Układy iakie m iały mieysce wW aschington 
między Prezydentem M ouroe , i posłem Hiszpań­
skim kawalerem O u is , trw ały  po dzień i  s Lutego. 
Ze strony kmerykańskiey domagano się, aby łlisz- 
paniia odstąpiła posiadłości ponad rzeką M izys- 
s y f j i , i nagrodziła poniesione straty. Takowe u- 
kłady ustały s przyczyny, iż poseł Hiszpański 
niema od dworu swego naleźytey instrukcyi do 
zakończenia onych.

Chociaż rękodzielnie tuteysze co raz znaczniey 
powracaią do dawney wziętośći przez odbierane z 
różnych stron potrzebowania towarow , to bynay- 
m niey liczby wynoszących się s kraiu nieumniey- 
sza. Przed kilku dniami 8o osob opuściło B r i s t o l  
w celu udania się do Nowego-Yorku. W  W il t -  
schel zgromadziło się 3o rodzin dla teyźe przy­
czyny.

óo. b .m . rząd odebrał z Manchester doniesienia 
wielkiey wagi , dnia zaś wczoray szego nadeszły 
s tamtąd prywatne listy. W  mieście tern odkryto 
straszny spisek. Wspólnicy onego m ieli zamiar 
podpalać wszystkie K ancellaryie, Banki, i roz­
maite publiczne zaprowadzenia, pozahiiać wszy­
stkich urzędników , i uwolnić pozamykanych w 
więzieniach złoczyńców- Czynna mieyscowa 
zwierzchność, nietylko umiała odkry ć tak niego­
dziwa zamiary , ale potrafiła stosownych użyć 
środków do zapobieżenia wy buchnięciu naymniey- 
szey niespokoynośći. M ów ią, iż dowodcy buntu 
wszyscy są schwytani. 'V  c e lu  zaś poskromienia 
zuchwalców i zapobieżenia podobnym zdarzen’om' 
na przyszłość, przedsięwzięte zostały nayzbawien- 
nieysze środki. W pismach prywatnych nastę- 
puiące znayduia się sczegóły o spisku takowym. 
Oddawna iuź mniemana spokoyność, bezczynność, 
i oboiętność tuteyszey publiczności zwracała uwagę 
przezornych postrzegaczów. Wszystko to dawało 
powod do rozmaitych domysłów i odgłosów , lecz 
prawdziwy stan rzeczy , wiadomy b y ł samey tylko 
zwierzchności. Nakoniec 29. p m. ogłoszono po­
stanowienie Magistratu, o rospoczęciu brania pod 
straże. Do tąd ieszcze miasto nie może zapomnieć 
okropności, iaka mu by ła  nagotowaną. Piekielny 
ten spisek naysmutnieysze m ógł by mieć skutki 
z nay większą albowiem skrytością b y ł knowany, 
u  hersztów wzięto w szynku,  a 7 w winiarni. 
Wszyscy ci zdraycy pod seisłą są trzymani wrartą. 
Ośm z nich iuź są przewiezieni do Londynu , i 
okuci w podwóyne łańcuszki. Niewiadomo ieszcze 
co zawieraią w sobie ich papiery , gdyż indagacyia 
odbywa się sekretnie. W  Midleton schwytano



takie pięciu podejrzanych ludzi. Na danie znaku 
du rospoc/.ynania buntowniczych morderstw, rnia-ła 
Wj iecieć na powietrze koło kościoła S. Piotra ra­
kieta. Najprzód rńieli pozapalać takie za pomocą 
rakiet publiczne gmachy, zuajduiące się na przed­
mieściach, a korzystając z nieprzy tomnośći V\ oy- 
ska i Policji, które by się w celu ugaszenia pożaru 
na przedmieścia udały , podpalić Hanki, Koszary, 
i inne publiczne budowle wewnątrz miasta znay- 
duiace się. Takiei same bunty przygotowane b y ły  
W  N o ttin g h a m , B irm ingham , D e r b i , i innych 
miastach ; ale zapewna i tam wszędzie potrafiła po- 
licy ia , uprzedzić wykonanie tych zgubnych przed­
sięwzięć. W  M anchester zwierzchność nieza- 
niedhała niczego do zapobieżenia z łem u , i powró­
cenia powszechney spokoyności.

S z w e c t i a .
Zj Sztokolmu , 28 .M arca .

Zdaie się iż doniesienia uczynione i 3.b .  m. nie- 
maią żadnych zasad; osoby iednak oskarżone dnia 
wczorajszego musiały odpowiadać na zapytania 
sądowe. Dziś znowu policyia iest zaiętą badaniem 
onych.

—  Król nasz przystąpił do Świętego przymierza 
na prożhy Cesarza Bossjiskiego.

—  W ysłano stąd kilku ofioerow do prowincyi 
Schonen , w  celu obey rżenia tamecznych brzegów', 
i wzięcia środków, aby osoby niewiadome rzą­
dowi , nie wstępowały w granice Szwedzkie.

—  W  pułkach naszey gwardyi zaszły niektóre 
odmiany. —  Pogłoska iakoby oprocz obywatela 
Pomeranii H illenstrem a , wysłane są za granicę 
i inne osoby, iest bezdowodna.

P U S T E L N I K  ?
z k r a k o w s k i e g o  p r z e d m i e ś c i a .

w W arszaw ie  dnia  50. M arca 1Q17.
( D o k o ń c z e n ie .  )

Pomiiam rozmaite w'stepy z odmiennem powo­
dzeniem i szczęściem; pomiiam ieszcze przykre 
niektórych obeyście się względem kwestarek, które

W  Ś w ię tey  sp ra w ie  lu d zk o śc i g o r l iw e ,  u s łu ż n e ,
Sam e daw szy  i  ieszcze z b ie ra ią  ia łm u żn ę .

Obeyście tern bardziey nie do poięcia, źe ie- 
groszem, iednćm wreszcie słowem grzecz- 

ney Wymówki uiścićhy się można : przystępnie 
natomias, do opJsania pwestJ , która ze wszystkich

na \v '. f  -S7P na nas nC7-yn' ła  wrażenie.
dziedzińcu pięknie kasztanami wysadzonym , 

stoi na wzgórku pałacyk o iednem piętrze z officy-

nam i, którego powierzchowność ozdobna i czysta, 
pomyślną zaraz rokowała wróżbę. Weszliśmy do 
sieni dobrze opatrzoney i ogrzaney, pośród ktorey 
stał bukiet z drzewek i kwiatów rozmaitych uwity. 
Stary sługa domu tego, ubrany W  żupanie na kla­
m rę spiętym , nie rzekłszy słow a, podniósł się, 
i otworzył drzwi do sali, gdzie zastaliśmy kikana- 
ście osób w kole zgromadzonych , i iak gdyby 
umyślnie na aas czekaiących. Gospodarz dom u, 
postąpiwszy na przód : « Żeby oszczędzić, rzecze , 
V\ acpaństwu fatygi, uwiadomieni wcześnie o ich 
przybyciu, zebraliśmy się z całego pomieszkania 
na wasze przyięcie» i zaraz dał do woreczka ia ł­
mużnę. Kwestarka weszła w koło : gospodarz, 
za każdym datkiem przedstawiał koleyno ; «To 
iest móy b ra t, to moia siostra, to moie dzieci, to 
wnuki, a to moia droga m atka.» Hrabina skłoniła 
się nisko szancwney m atroh ie, ona ty mczasem 
otwieraiac skarbonę, W  którey by ło  kilkanaście 
może dukatów: « O to , rzecze, zimowy zbiór od 
szczęśliwych graczy wiskowych, pomiędzy które- 
m i często naysczęśliwsza, zyskałam prawo ofiaro­
wania go Pani.» Potem musieliśmy przyiąć śnia­
danie, przygotowane dla nas w przyległym  po- 
koiu. Nie można było  oczu nasycić widokiem 
zachwycaiącym grona tego błogosławionego, a 
bardziey ieszcze widokiem ośmdziesiątletuiey nie­
wiasty , która całą tę familiią ożywiała cnotami 
swoiemi. Słudzy' naw et, z dobrowolnego na­
tchnienia, złożyli dwanaście złotych, i wysłali 
iedoego w deputacyi, który nam przyniósł drogie 
hołdy ludzkiego ich serca. I  kiedy coraz bardziey 
rozrzewnieni, m ieliśmy iuż opuszczeć progi szano­
wnych , najm łodszy z prawnuków, na dokończe­
nie obrazu, śpinaiąc się do ucha prababki i razem 
zatrzymuiac Hrabinę : « < zy mogę ia , rzecze po­
cięli u tak żeśmy wszystko słyszeć m ogli, czy mo­
gę, mów'i, darować także moię skarbonkę?» Mo­
żesz, odpowie stateczna Dam a, możesz, dodała, 
ściskaiąc go ze łzam i.» —  Dobre to dziecię, za­
grzane przykładem starszych, uczyniło naydroższą, 
ofiarę, iaką tyIko dzieci uczynić mogą. Była bo­
wiem druga ieszcze w domu skarbonka zasług dzie­
cinnych , na wydatki maleńkich w czasie letnim 
spacerów Słodycz dobrego uczynku, przemogła 
wszelkie osobiste WTględy ; a my czytaiąc na twra- 
rzy oyców radość i pociechę z takiego postępku , 
m ieliśm y sposobność powiedzieć z D aw idem  : Ze  
stokroć nayszczęśliwsi ci Indzie, którzy darmo 
Boskich skromnie w aiac , cale wesele swoie 
zakładaią na roskoszy serca.
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W  dom u naprzeciw ległym  zastaliśm y Policyią. 
Szło tam  o w ynalezienie brylantow ego pierścienia, 
rzadkiey iak mówiono piękności. Służąca niechcia- 
ła  się przyznać, naprzód do w ieku. —  « W iele 
m asz 'la t?  pytano iey. —  P rzeydźm y , odpow ie, 
do innych py tań , coś to komu o tern wiedzieć ? —  
Ale ia muszę wiedzieć o te rn , odezwie się Kom- 
m issarz, taka iest zwyczayna forma protokółu.

N ie tracąc czasu na tey  zabawney indagacyi, 
poszliśmy dnley i zebrawszy znaczne pieniądze po 
różnych biorach rządow ych, szkołach, pensyiach 
panieńskich, klasztorach, domach rzemieślniczych, 
oberżach i sk lepach, trafiliśm y nareszcie na dom 
sław ney Pani K la ryń sk iey  W ychowana od bab­
k i,  która naypierwsza p rzyw iozła , do Polski spa­
zm y z zag ran icy , Dama ta , pędzi iesień w kata­
rze , zimę w kaszlu , wiosnę całą na waporach , lato 
w reszcie na m igrenie. Naywiększa cichość pano­
w ała  w pokoiach kiedyśm y przyszli; rozpostarte 
po ziem i kobierce i drzwi suknem wszędzie poobi- 
ian e , t łu m iły  m ow ę nasze i odgłos zwyczayny 
chodu ludzkiego. Jedna z pokoiowek kazała nam 
iść za so b ą , i o tw orzyła pokóy sypialny z taką 
ostrożnością, żeśmy poniewolnie na palcach postę­
pować m usieli. Pani K laryńska  p rzy ięła nas z 
w ielkim  żalem : że sypiać nie m oże, że katrynka 
całą noc , iak na złość , grała pod iey oknam i, i Że 
pew nie suchoty m ieć będzie. M usieliśm y dla 
otrzym ania ta łm u zu y , dotykać się boku praw ego, 
brac ia za pu ls, radzić różne prezerw atyw y, aż 
przecie nadszedł lekarz, którem u ustąpiliśmy z o- 
eho tą , zw aiaiąc, że b y ł  nieco za m łody na choro­
b ę  tak zadawnioną i tak bardzo bolesną.

£]Na dole pod m ieszkaniem  Pani K Ia ryh sk iey , 
b y ła  szynkownia. Z eby nie m ieć do wyrzucenia 
sobie, weszliśm y tam  z odwagą. Szynkarka, 
chociażeśmy przerw ali okropną wrzaw ę, niekonten- 
ta z naszego przyyścia, zapytała nas: czy m am y 
p a te n ts , to iest pozwolenie kwestowania. Ż o ł­
n ierze , których b y ła  pełna izba , wierząc na s ło ­
w o , dawali z ochotą, każdy co m ia ł przy sobie. 
Jeden z n ich , dostawszy kilku troiaków , a widząc, 
Że miedzy niem i ty lko iedna b y ła  dwózłotówka : 
„C o m ain  nay lepszego, rzecze daiąc ią , weźcie 
m oie Państwo. O  w iem  ia co to iest bieda ! Bo­
day nikt tak nie c ie rp ia ł, iak ia c ie rp ia łe m !

Pierwszy dzień wędrówki naszey zakończyliśmy 
W mieszkaniu nstronnćm  pewnego urzędnika: Zo­
na iego przyięła nas u p rzey m ie , i gdyby nie szcze­
kanie ustawiczne piesków , których b y ło  z p ó ł-  
tu z in a , i nie naprzykrzenia troy ga d z iec i, które

nas szarpały za sukuie, ta  w izyta b y łab y  iedną 
z nay milszych.

Niepodobna w yrazić całey rozmaitości tych scen, 
które w  ciągu w ięcey tygodnia, chodząc po wszy­
stkich dom ach, dziedzińcach , korytarzach i pię­
trach , m ieliśm y pjzed oczy ma naszemi. W ie lu i 
to mężów na wielkim  świecie słodkich i przyje­
m nych , zna eźliśmy incognito  niegrzecznych z żo­
nam i ! w ielu przeciwnie synów roztrzepanych, 
daiących w zaciszy domowey przykłady m iłości 
dziecinney ! 1 a Dama , która w salonie uchodzi za
wzór dob roci, pokazało się , że iedney nie m o ie  
sług i utrzym ać. ł a  inna, kryiąc przed św iatem  
i wdzięki i cnoty sw oie, rum ieni s ię , żeśm y ią na 
dob ry m  zeszli uczy nku!

Zebrane w tey przechadzce uwagi posłużyć m o­
gą na póżniey : opisywać ie n a r a z ,  by łoby  u tru ­
dzić um y sł czytelnika bardziey niżeli m y  nogi 
nasze utrudzili. Dziś przeto wy padnie przestać na 
tey ogólney uw adze, iż ubodzy ludzie wszelkiego 
w yznania, naywiększą pospolicie w stosunku do 
swoich dochodów okazali hoyność, i Że serca nay- 
bardziey zakam ien iałe , znaleźliśmy u tak zwany ch 
W ięzyku Frańcuzkim  p a rven u s, to ie s t , u ludzi, 
którzy iak p rzy sz li  do maiątku i znaczenia sposo­
bam i czasem nieuczciw em i, tak też rozumieią , że 
sie teraz wszystko ich dum ie i zuchwałości godzi.

Na zakończenie podam ieszcze dwóch ludzi, % 
którem i zrobiliśmy znaiomość na poddaszu, gdzie 
mieszkaią w  pew nym  w ielkim  dom u. Jeden z 
nich iest politykiem  z professyi, wie co oię dziel® 
po gabinetach , opowiada nay skrytsze rozm owy 
Królów i n iem iłosiernie nicuie wszystkie spraw y 
Ministrów- Słuchaiąc go, zd a ie s ię . że tylko on 
ieden wszelkie św iatło p o s ia d a  ; iakoż w  rzeczy sa- 
m e y , moz.na powiedzieć , Ze ie ma z pierwszey 
rę k i , albowiem z okien iego widać wszystkie dachy 
i kominy całey stolicy.

D rugi i śm icsznieyszy, Jeśli hydź m o ie  , od są­
siada sw oiego , stawia od lat iu i  piętnastu zawsze 
iedne num eru na lotery ią liczbow ą, nie maiąc cza­
sem , iak sam w yznaie, sześciu groszy na obiad. 
N a to słowo kw esta  : „N ieste ty ! zaw oła , teraz
dać nie m ogę, ale przyydżcie za dni dziesięć, a 
wtenczas faty ga wasza nie bedzie daremną.

Człowiek ten, pędząc życie między nay w iększym  
niedostatkiem  i słodką nadzieią w ygrania kiedyś 
m aiątku , przypom niał nam owe zupełną równość 
przezhaczeń, iaką stanowi P ascal m iedzy K rólem , 
któryby m arzy ł co noc że iest nędzarzem , i nędza­
rzem  , którem uby się co noc śn iło , że iest K rólem .


